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Na skutek rozkazu N. C esarza C harkow skie 
D uchowne Kóllegium ma odt^d nosić nazwi* 
sko Seminarium. I ,

Z Mewą zdarzy! się tą rażą rzadko w  dzie­
jach Petersburga napotykany przypadek. 
ka ta, która jakeśmy donieśli, stanęła była_7* 
Listopada, skutkiem ciągłych deszczów i cie­
pła, przeszła' znowu w  nocy na 21. Listopada, 
i w  ciągu kilkunastu godzin oczyściła się od 
kry. Toż się zdarzyło z kanałami przerzyna- 
jącerni miasto.

Umarł tu Senator, General Porucznik Sta­
wicki,

F  r a n c y a.
Z P a r y ż a ,  dnia 9. Grudnia, 

Donoszą z T u l o n u  pod d , 4, b. m : Wszyst­
kie rękodzielnie i magazyny portow e zajęte 
są w  tej chwifi przyspasabiariiem i dostarcza­
niem przedmiotów n a l e ż ą c y c h  do zupełnego 
opatrzenia w e wszystko okrętów liniowych, 
które się pod żagle udać mają. Okręty t e ,  
mające się połączyć z Kontradmirałem La 
Susse, opuszczą port tutejszy d. 8. b m. 
Dziś głoszą, że najpierw pod Tunisem i Try- 
polisem kotwice zarzucą, dla spotkania się 
z flotą turecką , gdyby ta w  owe strony przy­
być miała. Kontradmirał La Susse otrzymał 
podobno rozkaz, uważania' pod Tenedo* n»

W  i ad om oś ci kraj owe.
Z B e r l i n a ,  dnia 14. Grudnia. 

P r z y b y ł :  Naczelny Prezes W . Xięslwa 
Poznańskiego, Hrabia A r  n i m ,  z Poznania, 

L d n i a  16. G r u d n i a ,
N. Cesarz Rossyjski Pruskiemu Rezydento­

w i w  K rakowie, Radzcy legacyjnemu H a r t ­
m a n n ,  order Św. Anny 2, kl, w  brylantach 
ł*adać raczył.

W iadom ości zagraniczne,
P o l s k a .

Z n a d  g r a n i c y  P o l s k i ó j ,  d. 3. Grudnia, 
Jeszcze żadnego roku tak dalece na wiado­

mościach od armii kaukazkiej nie zbywało, 
jak tego roku; mimo wszelkiego dowiadyw'a 
r‘ia się, o wojnie tegorocznćj z góralami n i c  
* g o ł a  nie wiemy.

R o s s y  a.
Z P e t e r s b u r g a ,  dn. 25. List. (7. Grudnia), 
N. Cesarz zezwolił, aby przy szkołach Bia­

łoruskiego Okręgu, urządzone były kwate- 
ry ogólne dla s tudentów, podobnie jak to 
^ p ro w a d z o n e  zostało przy szkołach Ki.oyy- 
*ktego Okręgu,

Xięstwa

A Ń S K I E G O .
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o b r o t y  Hofy t u r e ck i e j  i z a p o b i e ż e n i a  u d e r z e n i u
te j że  na  T u n i s  l ub  G r e c y ą .  * W i d a ć  że n a  
m o r z u  S r ó d z i e m n ć r n  j es zcze  n ie  w s z y s t k o  j e s t  
z a ł a t w i o n e  i ze k a ż d a  n o w a  o k o l i c z n o ść  m o ż e  
się s t a ć  p r z y c z y n y  n o w y c h  z a t a r g ó w .  M ó w i ę  
t a kż e  o d  w c z o r a j  o  p o w r o c i e  6  o k r ę t ó w  li­
n i o w y c h ,  w y s ł a n y c h  do  B r e s t u  i o  u z b r o j e n i u  
o k r ę t ó w  l i n i o w y c h  „ N e s t o r ,  C o u r o n n  i A l -  
g ie r i as " ,  w  k t ó r y m t o  r a z i e  f l ota  na m o r z u  
S r ó d z i e m n e m  s k ł a d a ł a b y  się. z 23  żagli ."

P o d ł u g  j ed n eg o  Jist'u w  T o u l o n n a i s  j e d en  
P u ł k o w n i k  a n g i e l s k i ^ p r z e h y w a  u  A b d e l - K a -  
d e r a  i w s p i e r a  go  r a d a m i  s w e m i .

M o n i t o r  p a r y s k i  zbi j a  dz i ś  p o g ł o s k ę ,  j a ­
k o b y  E s p a r t e r o  chc i a ł  K o r t e z y  r o z w i ą z a ć  
i z m i a n ę  m i n i s t e r y a l n ą  p r z e d s i ę w z i ą ć .

W  c i a s ny ch  u l i c ach  s t o l i c y ,  i p r z y  n a t ł o k u  
w o z ó w  i p i e s z y c h ,  l i c zne  p r z y p a d k i  są p r a ­
w i e  n i e  d o  un ikni e r i i a ,  i z  k a ż d y m  r o k i e m  się 
p o m n a ż a j ą ,  p r z y p a d k i  z  p r z e j e c h a n i a  są na -
s t ęp u j ą ce Sf jX

48-34. r a n i o n y c h  154 z a b i t y c h ,  4 o s o b y ;
1835. U 217 12
4836*. » ■220 •  , 5 m

.1837.
1* . r » T i  

u ••261 I Ą .u 11 »
* 1838. M ‘366 » 10 »

1839. » 384 9 n
1840 . W 394 . 14 u

M ó w i o p o  w i e l e  o  b a n k r u c t w i e  d o m u  JBal- 
g u e r i e  i k o r ńp . ,  w  B o r d e a u x .  P r a w i e  w s z y s  
t k i e i t f l e r e s a  p r z e m y s ł u  d e p a r t a m e n t u  G i r o n d e  
są d o t k n i ę t e  u p a d k i e m  t ego  z n a k o m i t e g o  d o m u .
* * Z  d f i i a : 1 0 .  G r u d n i a .

D n i a  w c z o r a j s z e g o  ( 9 . )  r o z p o c z ą ł  w  I zb i e  
P a r ó w  G e n e r a l n y  P r o k u r a t o r ,  H ć b e r t ,  r e -  
k w i z i t o r y u m  s w o j e  w  s p r a w i e  (dueni sse t a .  
S k ł a d a  się z d w u c h  części .  W  p i e r w s z e j  r o z ­
w o d z i  się nad z a m a c h e m  i n a d  o s o b a m i  w  za  
r n a c h u  t y m 1 u w i k ł a n e m i  w  c h w i l i  spe łn i e n i a  
o n e g o  c z y n n ć m i .  J e s t  to mnić).  c i e k a w a  część  
r o z p r a w y ,  k i ed y  w  is toc i e ty lko  p o w t a r z a  
i ł ą c z y ,  co już p r z e z  ak t  o s ka r ż en i a  i b a d a ­
n i a  o d ż a ł o w a n y c h  d o s t a t e c z n i e  w i a d o m c m .  
W  d r u g i e j  c zę śc i ,  u s i ł u j ąc  d o w i e ś ć  w i n y  r e ­
d a k t o r a  D u p o t y ,  z m i e r z a  P ,  H e b e r l  p r z e d e -  
w s z y s t k i e m  d o  t e g o ,  a by  sp i sek i z amac l )  joko 
z  p o d b u r z a n i a  p r a s s y  w y n i k ł y  p r z e d s t a w i ć  
a  m i a n o w i c i e  J o u r n a l  d u  P e u p l e  o b e z p o ­
ś r e d n i ą  p r z e k o n a ć  s t y c z n o ś ć ,  w  k tó r e j  z z a ­
m a c h e m  zo s t a j e ,  c h o c i a ż b y  t o  f a k t e m  ź a d n ć m  
u w o d o w o d n i ć  się n ie  da ło .  J e s t  t o  sp o s ó b  
p r o c e d o w a a i a ,  p i ę t n o w a n y  w  F r a n c y i  os ł a-  
w i o n ć m  n a z w i s k i e m  p r o c e s u  t e n d e n c y i ,  
j p r z e c i w  k t ó r e m u  za r cs taur ar . y i  op in i a  p u b l i ­
c z n a  dz i e ln i e  w y s t ą p i ł a  i k t ó r y  za n i e z g o d n y  
z u p e ł n i e  z w o l n o ś c i ą  d r u k u  i o t w i e r a j ą c y  
yv ro t a  yyszelkićj  a r b i t r a l n oś c i  p oc zy tu j ą .  —

M e s s a g e r  o b e m u j e  n a s t ę p u j ą c y  a r t y k u ł :  
„ D n i a  8. m .  b.  o  god z .  2. P a n  S a l v a n d y , p o ­
se ł  f r an cu zk i  w  M a d r y c i e ,  w  g r a n i ce  H i s zp a ­
nii w j e c h a ł ;  w o . s k o  p r z y j m o w a ł o  g o  s t o j ąc  
p o d  b r o n i ą  i z u d e r z e n i e m  w  b ę b n y .  W ie l k a  
c h o r ą g i e w  z h e r b e m  i b a r w a m i  H i szpan i i  n a  » 
s a m y m  k o ń c u  m o s t u  n ad  B idas so ą  p o w i e w a ł a . "

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dn .  6  G r u d n i a .

T e r a z  d o p i e r o ,  p o  p r z e m i n l e n i u  p i e r w s z e g o  
u c z u c i a  n o w o ś c i * i  p o d z i w i e / h a ,  m o ż n a  d o k ł a ­
d n i e  oc en i ć  ' w r a ż e n i e ,  jakie  t u  u t w o r z e n i e  
n o w e g o  e w a n i e l i c k i e g o  b i s k u p s t w a  w  J e r o z o ­
l im i e  u cz y n i ł o .  W y p a d a  zaś  t u  na  s t a n o w i ­
sko  i n a  o d r ó ż n i a n i e  się r ó ż n y c h  s t r o n n i c t w  
o d  mas sy  łf idu u w a ż a ć .  My l i ł by  się a l b o w i e m ,  
k t o b y  sądz i ł ,  że r ó ż n e  s t r o n n i c t w a ,  o  k tó r y c h  

•gazety t y l e  r o z p r a w i a j ą ,  n a r ó d  t w o r z ą .  L u d  
po  w i ę k s z e j  częśc i  z ab i e r a  się z (z d r o w y m  r o z ­
s ą d k i e m  do  p o j m o w a n i a  r z e c z y  i o b e j m u j e  ich 
z n ą c z e n i e  z i n s t y n k f o w e r n  u c z u c i e m ,  z c ze go  
p o t e m  s t r o n n i c t w a  z r ę c z n i e  k o rz y s t a ć  umie j ą .
W  o b e c n e m  z d a r z e n i u  w i ę c  l ud  z w i e l k ą  
spo g l ą d a  r ad oś c i ą  na  ten p r o s t y  r e l i g i j ny  z a ­
k ł a d  w  k o l e b ce  c h r z e s ć i a ń s t w a .  W  Angl i i  
b o w i e m  z w y k l e  z tak m a ł y c h  p o c z ą t k ó w '  z a ­
r a z  w ie lk i e  w y p r o w a d z a j ą  r z e c z y  n a  p r z y ­
s z ł o ś ć ,  a t a k  ra ik o g o  t a m  o b e c n a  m a ł a  ga r s t ka  
p r o t e s t a n t ó w  w  z i emi  św ię t e j  n ie  z a s t a n a w i a .  
C z u j ą ,  i ż  ko ś c ió ł  p r o t e s t a n c k i  o b e j m u j e  w  p o ­
s i adan i e  w a ż n y  pur ik t  w  h i s t o r y  i ;  c z u j ą ,  iż 
u t w o r z e n i e  b i s k u p s t w a  w i ę c e j  z n a c z y ,  n iż  

■wszystkie  W y p r a w y  p o j e d y n c z y c h  m i s s y o n a -  
r z y  i u s i ł o w a n i a  t y c h ż e ;  k a ż d y  jest  konter i t ,  
ze  p r z e z  t a k o w e  u r z ą d z e n i e  m i s s y o n a r z e  p o ­
zyska j ą  s i lny p u n k t  op a rc i a  s ię,  i ź e " t ym  s p o ­
s o b e m  r ó ż n e  n i e p o r o z u m i e n i a  z kość io ł am i  n a  
W s e h o d z i e  u st aną;  —  P r o c a  t ego  c ie szy  się 
n a r ó d  z p o ł ą c z e n i a  się z P r u s s a m i ,  na  s t r o n ę  
k t ó r y c h  Angl ia  się t e r a z  w  k a ż d y m  w z g lę d z i e ,  
m i a n o w i c i e  z a ś  r e l i g i j n y m ,  m o c n o  skł ania .
T a k  t e d y  p r o ł e s t a n c k a  Angl i a  w i t a  z r ad o ś c i ą  
p o ł ą c z e n i e  się z p r o t e s t a n c k i m  k o ś c i o ł e m  n i e ­
m i e c k i m ,  m i a n o w i c i e  w  chw. i l i ,  gdz i e  j e d n o  
s t r ó h n f ć f w o  c h c i a ł o b y  ją  na  s t r o n ę  R z y m u  

r zec i ą gn ąć .  S t r o n n i c t w o  to  —  n i e  po tr z®'  
uję go  t u  d o p i e r o  w y m i e n i a ć  — w l ą ś n f e  z  tl»- 

go p o w o d u  w  w i e l k i m  jes t  r u c h u ,  i n a w c f  
jak s ię z d a j e , ' c h c i a ł o b y  się o n o  j a w n i e  z pra* 
ł a t a m i  p o r ó ż n i ć  i bó j  r o z p o c z ą ć ;  N am yś l i ł y  
s ię p r z e c i e ż ,  c o fn ę ł o  w y d r u k o w a n y  już s w ó j  
man i f e s t ,  g d y  je na j s i l ni e j sze  o p u ś c i ł y ' p o d p o r y ,  
k t ó r e  B i s k u p o m  s w o j ę  p o w o l n o ś ć  o ś w i a d c z y ­
ły.  T a k  u r z ą d z e n i e  b i s k u p s t w a  t ego  n a d a  z a ­
p e w n e  n o w y  z w r o t  W s z y s t k i m  o w y m  aam ia -  
■nom. - T a k  n a z w a n y  e w a n g e l i c z n y  k i e r une k ,  
czy l i  raczej s t r o n n i c t w o ,  m a j ą c e  o g ó l  n a r o d u
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po'sobie, podziela zupełnie pow yższe zdanie; 
dyssfenterowife są podzieleni, a najgorliwsi n a ­
turalnie m artw ią  się ogrom nie , że kości<5ł na­
ro d o w y  z b o w u  na sw ym  skorzysta blasku; 
inni natomiast przeselają do Jerozolimy sw e  
składki w  nadziei, że to p.irikt oparcia chrze- 
ścian ewańielickicłi na W schodzie. Radyka- 
liśći 'zdziwią^się zapewne, i i  tmwszelkie poli­
tyczne względy znikły, i rzecz ta z czysto ty l­
ko religijnej ukazuje się strony. C^y m ężowie 

■6tanu w  Anglii mają przytem polityczne w i ­
doki na celu, nie w iem ; ale w  takim razie 

"byliby zapew ne więcćj w  tej mierze uczynili, 
niż istotnie uczynili, i nie zostawialiby tego 
jedynie kościołowi i ludowi. Jeżeli zaś co 
politycznego zachodzi, jest niem zapew ne ty l ­
ko pragnienie połącz.enia się' ściele z Erussami. 

* i /Tutejsze dzienniki zawierają następujące p o ­
ró w n an ie  liczby oficerów angielskie) i francu- 
zkiej m arynarki: Anglia ma 38 A d m ira łów , 51 

-W iceadm ira łów , 64 K o n tra d m ira ło w i  F ran- 
cya 2 A d m ira łów , 10 W iceadm ira łów ,.  20 
K o n t r a d m ira łó w ;  Anglia 657 K apitanów , 
809 K om m odorów , 2S22 P o ru czn ik ó w , F ran  • 
c y a  lOu K ap itanów  okrę tow ych ,• 200 Kapita­
n ó w  k o rw eto  w y  ch, 1100 P o ru czn ik ó w  i Cho­
rążych. O gólna liczba angielskich oficerów 
marynarki wynosi zatem 4471 , liczba Irancuz- 
k ich  1432. P rócz  tego marynarka .ąngielska 
liczy 456 M asters , którzy są o-h,c.eramj, aleyiie
m ogą aw an so w ać  na w yższych o f ic e ró w ; ten 
s t o p i e ń  n i e  z n a j d u j e  się w  m a r y n a r c e  i r a n c u -
3 t  k 16  f  • 1

Z N ow ej Grenady donoszą, że Kartagena 
ciągle jeszcze jest oblężoną i b lokowaną. Uda­
ło  się jednak eskadrze rządow ej przy pomocy 
o k rę tó w  angielskich w prow adz ić ,  do miasta 
i do w a ro w n i  zapasy żywności na 4,miesiące.

W e d łu g  wiadom ości z L im a ,  Generał Santa 
C ru z  został przez lud i w ojsko obrany P rezy­
den tem  Boliwii, i w ysłano  deputacyą do Gua 
yaquil z w e z w a n ie m ,  aby pow róc ił  do kraju 
i objął naczelne d o w ó d z tw o . t ,,

Między członkami a rystokracyi, którzy b ę ­
dą mieli udział w  w y p ra w ie  chiijskići, w y ­
mieniają .prócz syna Sir R. Peel, syna g ło śne­
go L orda  Cochrane i L orda  Luirdale, syna 
l i r .  Uonoughmorc.

Poseł aus t rya ck i ,  Xżę P a w e ł  Esterhazy ocze­
k i w a n y  t u  jest na  12 G r u d n i a  ; z a jm ie  się z no­
w u  c z y n n o ś c i a m i  poselstw3 i b ę d z i e  obecny 
n a  zaślubinach sw ego jedypego .syna z córką 
H r .  Jersey. , , ,

Z  d n i a  10. G r u d n i ® -
Dzisiaj r a n o  w  m in is te ry u m  s p r a w  w e ­

w n ę t r z n y c h  odbyła się n a ra d a  kilku m in i s t r ó w  
gabinetoyyych. P .  W o o d t  z u rz ę d u  hero ldy i

był na  nićj obecny i. w ręczy ł  p rojekt do her­
b u  Xięcia W alii,  k tóry  zbadany ,  przez mini­
s t ró w  na radzie tajnej dzisiaj w  W indsorze  
odbyć się mającej Królowej, do po tw ie rd ze ­
nia ma być podany. O  godzi 1 Lord Kanclerz, 
S ir  R. Peel,  L o rd  W harnclifie , Hr/ Liver­
pool, Hr. D alaw ar  i X. Arcybiskup Kantua- 
reński oddzielnym cugiem na wielkćj zacho­
dniej kolei źelaznćj stąd odjechali, aby się 
znajdować na radzie tajnej w  W indsorzę . 
Słychać, że młody Xżę rów nocześn ie-K aw ® ' 
lerem orderu  podwiązki m ianow any  zóstępie.

Gazety dzisiejsze S t a n d a r d  i M o r n i n . g -  
P o s t  zbijają rozgłaszane wczoi(aj wieści 
o zmianie ministeryalnej,

W  M a n c h e s t e r  ciągle smutne czasy. 
W  w ielu  miejscach w  Lancashire tylko po 
4 dni na tydzień pracują. Z innych o b w o d ó w  
fabrycznych, m ianowicie  z Birmingham i N o t ­
tingham, brzmią doniesienia nieco lepiej, 
osobliwie dźwigają się rąkodzielriie pończoch.

S ław ny  snycerz, Sir Er. G hao trey , um arł  
w czora j nagle przeżywszy lat 59. .

Podług najnow szych  wiadomości z A m o,-  
r y k i  ś r o d k o , w e j  miasto K a r  t h a g  o dn, 2. 
W rz ę ś m ą  przez trzęsienie ziemi zupejrne zo ­
stało ; zburzone. Poniew aż dom y były Tam 
niskie i po większej części d rew niane  a mie­
szkańcy już byli wstali ,  w ięc  z 10,000.ludn«śgi 
ledw.o 50 osób zginęło. , , c ło *

Z d n i a  11.  G r u d n i a .  , . ją 
Na odbytem dnia wczorajszego w  W jpd jp -  

rzc  posiedzeniu Rady tajnćj uchw alono , ażeby 
się parlam ent „d la  załatwienia pil/iych. i w a ­
żnych in te re só w “ dnia 3. Lutego zgromadził. 
Na tpmże posiedzeniu postan o w io n o , aby jmiję 
Xięcja W alii w  publicznych m odłach kościeł- 
nyęh zaraz po imieniu Xięcia Albrechta um ie­
szczono. i

H i s z p a n i a.
Z M a d r y t u ,  dnia 30. Listopada. 

Minjsteryalny dziennik e l  E s p e c t a d o r u -  
mieścił z n o w u  dziś pamiętny artykuł) pod 
ty tu łem : " E u r o p e j s k a  K o n g r c s s o w a
i n t e r w e n c y a . «  Zajm uje  się on w  nim  
odpow iedzią  na następujące zapy tan ia : ..« !) 
lAyćże to inoże , aby gabinet fraricuzki m ógł 
zaw iązać z czterma wieikiemi m ocarstw am i 
europejskiemi układy względem  rozpoczęcia 
Kongressu , mającego na celu załatwienie s p ra ­
w y  hiszpańskiej.?* Dziennik ten w ątp i ,  żeby 
F rancya  mogła krok takow y  uczynić i opiera 
sw oje  pow ątp iew an ie  na tw ierdzen iu ,  iż m o ­
cars tw o  o w e  nie ma najmniejszego p o w o d u  
do uskarżania się na postępowanie  rządu hisz­
pańskiego, gdy tam  «narodowy« początek 
panującej teraz yye Francyi dynastyi i oburzę-
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n i e ,  jakieby sam o n ap o m k n ie n ie io  tak im  K o n -  T i m e s  * d n ia  28. L is to p a d a  z a w ie r a  w  ty m  
g r m i e  w e  F ra n c y i  w y w o ł a ł o  ; k r o k o w i  tako- p rze d m io c ie  p ism o z p o k ła d u  o k rę tu  angiel* 
w e m u  na z a w a d z ie b y  stanęły*" ,;2) Jak iego-  skiego »Hecate« z dn. 27. L is to p a d a :  „ P o sp ie -  
b y  d o z n a ły  p rzy jęc ia  w  gab in e ta ch  W iedeń- s z am  P a n u  don ieść  ty lko  w  kilku s ło w a c h ,  
sk im ,  lo n d y ń sk im ,  be r l ińsk im  i p e te r sb u r -  ż e m  zesz łe j  sobo ty  dn. 20. w ie c z o r e m  z d ep e -  
s k i m ? “ „ Ł a t w o  p o ją ć ,  p o w ia d a  te n  dzień-  szami P u łk o w n ik a  R o s e  do tyczącem i s p r a w  
n i k , r że kuszen ie  się t a k o w e  ro z b i ło b y  się syry jsk ich  i s ięgającemi do  obec n ć j  chw il i ,  
o  ró ż n o r o d n e  in te ressa  i po li tykę  obec n ie  m o -  z B e iru tu  o d p ły n ą ł .  D r u z o w ie  o k r o p n y c h  się 
c a r s tw a  te  o z y w ia ją c ą . . . .  „ 3 )  (Jzyliżby F ra ń -  dopuszczali  o k ru c ie ń s tw  p r z e c iw  C h rz e śc ia -  
c y a ,  p r z y p u ś c iw s z y ,  zęby  sc en ę  z 1822 ro k u  n o m ,  rozpędzil i  ich w e  w szys tk ich  k ie ru n k a ch  
p o w t ó r z y ć  ch c ia ła ,  m o g ła  obecn ie  na r ó w n ie  a w s ie  ich na  p o łu d n ie  od  B e iru tu  popalili.  
Szybki liczyć t ryum f ?“ i  o zu p e łn ie  zaprzecza ,  N a p ó łn o c  zapuszczali s w e  zagony  aż do iZ ahU ; 
p o n ie w a ż  te ra z  nie panu je  w  H iszpanii  jak zam ierzali  w ta r g n ą ć  do tego m ia s ta ,  ale w o j-  
W Ó w cząs m o n a rc h a ,  k tó ry b y  chc ia ł  s łużyć za sko  tu reck ie  za ję ło  s ta n o w isk o  w  bliskości a 
n a rz ę d z ie  obce j  in te r w e n c y i ,  łecz n ie w in n e  obec n o ść  jego spusto szen iu  m iasta  z a p e w n e  
dz iecko  t r o n  za jm u je ,  a n iep o k o n an y  W ó d z  p rzeszkodz iła .  W  tćj chw il i  k rok i n iep rzy ja -  
w o ln o ś ć  i n iepod leg ło ść  H iszpanii  zasłania. —  cielskie usta ły  i tu sz y m y  sob ie  n ie  bez  p rz y -  
„4 )_Jak ieby  korzyśc i odn ios ła  F ra n c y a  z oba-  c z y n y ,  że ta  n ieszczęsna w o jn a  się skończyła  
len ia  r z ą d u  konsty tucy jnego  w  H iszpan ii?  ja- i D r u z o w ie  do  d o m u  p o w ró c i l i .  M iasto Bei- 
kiez b e z p ie c z e ń s tw o  i t r w a ło ś ć  r o k o w a łb y  r u t  pe łn e  uszłych g ó r a l i ; n ędza  ludzi tych  tć in  
n o w y ,  g w a ł t e m  n a rz u c o n y  p o rzą d ek  r z e c z y ?“ w ię k s z a ,  p o n ie w a ż  ciągle tu  m a m y  n iepogo-  
A r ty k u ł  w sk a z u je  na s k u tk i ,  jakie i n te r w e n -  d ę ,  deszcze i słoty, 
cy a  z 1823 ro k u  za sobą d la  H iszpan ii  p o c ią ­
g n ę ła  i kończy  nas tępuiącą w a ż n ą  b a rd z o  u -  E g i p t ,
w a g ą :  Dla ukończen ia  te g o  d ług iego  ar ty -  Z  A l e x  a n  d r y  i, dn ia  10. L is topada ,
k u ł u ,  juz n am  ty lko  d odać  w y p a d a ,  iż res tau -  T r u d n o  po jąć ,  dla czego  B asza ,  o to c zo n y  
rac y  a dm p dzisiejszego i w ś r ó d  d o m n ie m a -  zn aczn ą  siłą z b r o jn ą ,  za m k n ą ł  się w  cytadełli.  
n y c n  okoliczności by łaby  dla t r o n u  h iszpań -  O b a w ia ć  się należy j a k i e g o ś  z a m a c h u ,  tern 
sk iego  z a g u b n ą .   ̂ W i a d o m o  k a ż d e m u ,  ż e  1 8 3 4  b a r d z i e j ,  g d y  uzbra jan ia  c i ą g l e  t r w a j ą ,  gdy  
r o k u  i później nie ty lko s tan  d u c h o w n y  w s z e l -  M in is te r  w o jn y  o d b y w a  częs to  n ad z w y cz a j-  
k ic h  d o c h o d ó w  i m ajątku  p o z b a w io n y  zos ta ł  n y  p rze g ląd  w o j s k a , a co w ie c z ó r  tajną rad ę  
z a  t o ,  że s w y c h  b o g a c tw  na z łe  u ż y w a ł ,  a le w o j e n n ą ,  gdy  w re sz c ie  rzą d  o p ie ra  się ciągle 
ta k że  lu d ,  o b u r z o n y  p r z e n ie w ie rc z ć m  postę-  r o z k a z o m  P orty .  D o b rz e  rze czy  ś w ia d o m e  
p o w a m e m  z a k o n ó w ,  k lasz to ry  palił i zakon-  o soby  sądzą ,  ze tak  ż y w o  w  p rzesz ły m  L ip c u  
n i k ó w  m o r d o w a ł .   ̂ N iech  się w ię c  m o c a r s tw a  w s p o m in a n y  p ro je k t ,  w e d łu g  k tó rego  W ice -  
e trzegą  nie o d p o w ia d a ć  życzen iu  s w o ic h  pod-  kró l  m a  b y ć  p o w o ła n y  do  S tam b u łu  na Re- 
d a n y c h  i nie m ieć  w z g lę d u  na ich p r a w n ie  u- gen ta  czyli O p ie k u n a  Abdul  M e d z y d a ,  bliskim 
zasadn ione  p o trzeby .  H iszpania  po  t rz y k ro ć  jest w y k o n an ia .  N achodzi tylko py ta n ie ,  czy  
w o ln o ś ć  s w o ję  w y w a lc z y ła .  Jeże li  jej o bu -  m o c a r s tw a  nie p rze szk o d z ą  tem u .  T a  ty lko 
r ż e n ie  za trzec ią  razą  t ro n u  o sz cz ęd z i ło ,  s tało  o b a w a  w s t r z y m u je  W ic e k ró la ;  inaczćj bo -  
się to  ty lko  dla te g o ,  że tenże  do s to jn em  o b -  w i e m  d a w n o  już b y łb y  ukończy ł za targ i 
sadzony  dzieck iem  piękną ty lko p rzysz łość  ro-  z P o rtą .  U t r z y m u ją ,  że on  a jeszcze bardz ie j  
-kowal, N o w a  re a k e y a ,  p r z y w ią z u ją c a  do  I b ra h im  myśli z n o w u  o o p a n o w a n iu  Syryi.  
ł iaszej K ró lo w ć j  ż y w io ły ,  k tó re  podejrz li  ■ Ale p o n ie w a ż ,  o b aw ia ją c  się in te r w e n c y i , .n i e  
w o ś ć  naszych  l ibe ra l is tów  w z n ie c ić  m usiały , o d w a ż y łb y  się tarn z n o w u  w k ro c z y ć ,  p rze to  
daleka od przyn ies ien ia  jak ie jko lw iek  korzyśc i  ro z s ie w a  nasienie n iezgody  i ro zs te rek ,  ażeby, 
t y m ,  co  o niej zam yśla ją ;  m o ź e b y  raczej t ro -  p o m im o  jego d e s p o ty z m u , żądano  tam p o w ro *  
n o w i  o w ć j  k ró lo w e)  zu p e łn y  u p a d e k  zgo to -  tu  r z ą d ó w  jego, i aby  panu jącą  tam  nędzę je* 
W ała ."  dynie  z a r z ą d o w i  tu reck iem u  p rz y p isy w a n o ,

Z  t a k o w e g o  n a p o m k n ien ia  oczyw iśc ie  te n  Anglia z s w o j ć i  s trony  p o d o b n ie  postępuje, chce  
ty lk o  w n io s e k  w y p r o w a d z ić  m ożna ,  iż l ibe ra-  uczynić  się n ie o d z o w n ie  p o trze b n ą  do p rzv -  
łiści obal i l iby  t r o n  , gdyby  n ie  n ie w in n e  dnie- W rócen ia  p o rz ą d k u  i niejako u p r a w o m o c n ić  
cko  n a  n im  siedziało. p rze d łu żo n e  posiadanje  g ó ry  K a rm e l ,  Bejru tu ,

S y> r y a. Jaffy i A kry ;  j a k o ‘z okoliczności w y n ik łą  ko-
N ó w s z e  w ia d o m o ś c i  z B e i r u t u  z dnia 20. n icczność. >

L is to p a d a  d o n o sz ą ,  że w o jn a  d o m o w a  m ię d zy
D ru z a m i i M a ro n i tam i  na  te ra z  ustala. M a l ' f  tu— _ l_l -ssi
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Rozmaite wiadomości.
• G a z e t a  P o w s z .  Au;^.?b, ? d. 11* Grudn. 

obejmuje list z P o z n a r i i a  z dn. 1. G rudnia; 
korrespondent wspomina nasamPr ?ód o pre- 
lekcyach w  Poznaniu miewanych i obudzają- 
cćm się życiu literackiem między Polakami; 
powiada, że wszyscy piszą, czytają, albo przy* 
najmnićj książki kupują: dl/a tego łćż liczba 
księgarń tak się powiększa; chwali Hr. Ra­
czyńskiego Edw arda ,  który corocznie tysiące 
na to wydaje, aby dawniejsze dzieła polskie 
w  now ćm  wydaniu na jaw wychodziły; 
następuje opisanie b a lu , dnia 24. z. m. przez 
J W .  Naczelnego Prezesa, Hr. A r n i m a ,  na 
zamku tutejszym danego, przyczćm korrespon­
dent wymienia pojedynczo rodziny polskie, 
które na tym balu się zna jdow ały : Raczyń* 
skich, Potockich, Grabowskich, Ponińskich, 
Ostrowskich, Łąskich, Żółtowskich, D ąbro­
wskiego, Brezę i t. d.

Z B e r l i n a .  — O d niedawnego czasu od­
zyw ano się znow u z skargami na nieubłaganą 
surowość z a m k n i ę c i a  g r a n i c y  r o s s y j *  
s k i ć j ,  i rozsiewano w  gazetach rozliczne, 
choć później zbijane pogłoski o uwięzieniu i 
transportowaniu poddanych tutejszostronnych 
W głąb Rossyi. Wszakże po zasięgnięciu pe­
wnych wiadomości uroczyście twierdzić m o ­
żemy, że w  tych stósunkach nic noiyego nie 
naszło, ie  żadnych nie wydano nowych po* 
stanowień, któreby do większego jeszcze utru­
dzenia związków granicznych zmierzać miały. 
Jakoż już istniejące zupełnie w  tej mierze w y ­
starczają. Rossya tamuje ile możności wszel­
kie związki handlowe z Zachodem, wrrkom o, 
ponieważ w  przeciwnym razie przemysł jej 
na tćmby ucierpiał. A jakićnąże p raw em  m o ­
żna sąsiada swego zmuszać do otwarcia kom- 
m u n i k a c y j ,  które on za szkodliwe dla siebie 
poczytuje? Przeto tćż dziwić się nie można, 
że ze strony Pruss w  przedmiocie tym nic nie 
uczyniono. Ale naw et środki odw etu  podług 
istoty przedmiotów handlowych nie podobne 
są do przedsiębrania, a gdyby bezwzględnie 
na straty stąd dla handlu wynikające, w  in­
nych stósunkach ich użyć chciano, przybrało­
by to wszystko cechę zawiści i nieprzyjaźni, 
.Życzymy, żeby nasze porty Bałtyckie przez 
inne źródła odbytu za zatamowanie kommu- 
nikacyi z Rossyą. wynagrodzone zostały! — 
Pogłoski o* podróży Hr* S ć  d i n i ck i eg o  ,<łp 
R z y m u  i ® przybyciu Xiącia H e n r y k u  
z Rzymu do Berlina, są wierutńem kłam­
stwem. Pierwszy ani myśli ocierać się o 
R zym , a drugi fa b g o  sobie polubił, że dp 
Berlina zapewne nigdy nie zawita,

Z e  L w o w a .  —■ »Tygodnika rólniczo-prze- 
m ysłow ego" ,  pod redakcyą T. W .  Kochań­
skiego, wyszedł JY£ '47. i obejmuje: 1) Próba 
porównawcza z kartoflami w  roku 1841. po- 
susznym. 2) Środki zapobiegania i leczenia 
niektórych chorób bydła rogatego i owiec (do­
kończenie). 3) Opisanie dobrej suszarni czyli 
las do suszenia słodu. 4) O  torfie w  ogóle, 
a w  szczególności o torfie zamarsztynowskim 
pode L w o w em , przez Teodora Torosiewicza 
(dokończenie). 5) Sposób robienia prasow a­
nych drożdży z zacieru wódczanego. 6) W ia­
domości czasowe.

Z  Wi l n a .  — Tom  czw arty  „Athenaeum", 
w ydawanego przez J. J. Kraszewskiego, roz- 
poczyna się ważnym  wyjątkiem z dzieła Henr. 
D r.  Rzewuskiego: O  p r a w i d ł a c h  c y w i l i -  
z a c y i  n a r o d ó w .  Następnie Tytusa Szcze- 
niowskiego gruntownie napisana rozp raw a ; 
P  f i l o z o f i i .  Dalej idą pamiątki historyczne, 
złożone z uniw ersałów , 'instrukcyj i listów 
z X V II .  i XVIII. wieku. W ydaw ca znając 
wartość podobnych zabytków, czyni przysłu­
gę, że |e upowszechnia. Z  literatury umieścił 
szanowny w ydaw ca akt pierwszy swego dra­
matu J a n  z N e p o m u k ,  zopowiadający pię­
kny przyrostek do naszćj zresztą tak ubogićj 
literatury dramatycznóej, do którćj rozwinię­
cia się zdaniem naszem największą jest prze­
szkodą zbyt mała ilość tea trów  n a™ <3 o wy oh. 
Następu,e gładko rymowana luboć trochę roz­
wlekła powiastka K. Bujnickiego; M o j e  
p r z y g o d y .  Kończą tom doniesienia o  dzie­
łach polskich i czeskich, o ksylografii (drze­
worycie), o szkicach Franciszka Smuglewicza, 
grzeczno pochwalny przez wydawcę rozbiór: 
G a w ę d  i O b r a z ó w  K Wójcickiego, wresz­
cie ciekawe z różnych pism rozmaitości. 
Szczególnie wdzięczni jesteśmy w ydaw cy, że 
pismu swojemu przydał oddział filozofii, k tó­
rego dotąd nie miało, a co wyższą, odpowie­
dniejszą potrzebom cywilizacyi nadaje mu 
ważność.

R ó ż n ą  m n i e m a n i e  o p i ę k n o ś c i  i s t r o ­
j u . — Niewiasty japońskie pczłacają sobie zęby, 
Indyjanki farbują je czerwono, a niewiasty 
Guzeratu i niektórych części Ameryki, tylko 
czarne zęby prawdziwie pięknemi być mnie­
mają, W Qrenlaqdyi smarują sobie niewiasty 
twarz błękitną, żółtą i czerwoną jfarbą, a Ros­
syj aukii bielą się J różują. Niewjasfy chińskie 
pędzą młodość/ w  nieprzerwanych więzach 
dla uzyskania drobnych nóżek, któremi pofórn 
zaledwie chodzić ptiogą. W  iPersyi staróży- 

jtnej, pri i , jak najmocniej zakrzywiony nos, 
.zwany był,nosem królewskim- W niektórych



krajach; płaszczą, matki n o ę ^ w o im  dzieciom ; 
,.\y; innych forrpujfj- dzieciom g ło w ę  naksztait
sześcianu. . t y r p t f  i t S r 1
xude włosy, jak. Persow ie w  pogardzie. N ie­
wiasty  ^Ęskimów, smaruje sobie cate'ciaio n ie­
dźw iedzim  tłuszezpm, a I lo tcntotka zamiast 
girlandy z k w ia tó w ,  obvvija sobie szyię, ra ­
m iona i kibic k rw ią  ocjękłemi jelitami. kV C h i­
nach  wielbią ,i cenią tylko m ale oczy, a rpló- 
dę dzićwczęta w yryw ają ,sobie  rzęsy z powiek, 
W  T urćyi jfarfcyją sofii,ę niewiasty b rw i  czar­
no, a paznogcfe czerw ono. Peruwijanki przef- 
kalają sobie nos, dla zawieszenia w  nirti pier­
ścienia, którego ciężkość podług znaczenia do 
stojności ich m ężó w  jest rozmaita. Wieszają 

'n a ń  także śkjo, złoto i drogie kamienie. Pię­
kne  niewuasfy chińskie noszą na g łow ie  figudę 
ptaka z złota afboi m ied z i , który skrzydłanii 
osłania ich skronie', a rozpostartym  Ogonem 

'g lq w ę ,  dziobem  zaś; dotyka końca ich ftoja. 
.G ło w a  tego ptaka ża najmnici.szem porpsjźć- 
_nierntćj,  która go nosi, chwieje  się na wszy­
stkie strony.. Myjąnki, mają jeszcze niewygo- 
driiejsży strój na g ło w ę ,  to jest deskę stopę 
długości, a szeą^cali szerokości, k tórą woskierń 
do w ło só w  przym ocow ują. Z tego p'ow’odp 
tyjko z wielką przezornością nachylić się mtf- 
g ą ; lecz n a j w i ę k s z e j  niewygpd'y doznają w te ­
d y ,  gdy się im przez las p r z e p r a w i a ć  prZyj- 

'dzie. Dla roźczesaiiia »vfo§<sw nfó*** piór. 
w ć j  w osk  na g łow ie  stopić; dla tego tez tylko 
d w a  razy na rok  się .czeszą. W  prow incyi 
N atal w  Afryce, npśz’|  n iewiasty z w o ło w e g o  

"łoju na sześć cali wysoką czapkę, którą t ra ­
n e m  polew ają  lak, iż massa ta razem z Włosa­
m i się spajaTtrw -a lat kilka, zanim o d n o w io ­
n ą  zostanie, .. v i
r ' .. , ....,,, . . ' , { . , | * 

JES5EC3SE K IL K A  SŁ Ó W  
> . o c h w i l a c h  p s t u t n i c h  

pobytu  Wapoiewna na wynpie 
Św. Ileteny.

I lek roć  dozwalała pogoda, używ ał Napoleon 
przechadzki w  pojeździe lub k o nno ; a prędkb 
przebiegłszy sżcźuple zakreśloną sobie prze­
s trzeń ,  lubił często zwiedzać  ją w  szczegółach. 
I  tak, po skończeniu codziennego dyktowania, 
(bo  układanie P a m ię tn ik ó w , było najmilszem 
dla niego zajęciem) pośw ięcał kilka godzin na­
uce  angielskiego językaj ubierał się od trzeciej 
d o  czw artć j  godziny i w ychodził  późnićj w t ° *  
w a rz y s tw ie  Generała  B er trand ,  Pana Las C a ­
sas, lub Generała  Fóurgaud.

W szystk ią  te wycieczki zw racane były ku 
sąsiedniej dolinie; wracając, wstępów3110 zyfy'

kle do G enerała  B ertrand , lub p rzeciw nie ,  za­
czynano od .te^o , i , później zapuszczano się 
W ąoliijc. Zw iedżśjąc  tym sposobem*sąśifellz- 
t‘w ó ,  żfiglądarfo rozYzucbrte po nierti domo­
s tw a :  Vve wszystkich mieszkała nędza i ubó­
stwo.' Drogi były  często nie "do przebycia"; 
lecz im były-gorsze, im Więcej trudności miały 
dó zwalczenia , tćm  Więcći upodobania  zdaWał 
się Napóleon ż hich z n a j d o w a ć ; 1 było to  dla 
niego jakby' w idm ćtn  sw obody. Jedytrą rze­
czą, do której- przyzwyczaić się nie mógł, 
były angielskie szy ldw achy, gęsto dla nagląda- 
hia za nim fóz'sta:Wibne. ■<

W  zwykłych tych obiegach, obrał nakoniee 
Napoleon w  środku doliny miejsce, na którem  
już się zwyczajnie zatrzym ywano.

Jedrlego dnia1 zrobiwszy n o w ą  śród dzikich 
skał w ycieczkę, odkrył ubogą ŁagrtHlę;: o tw o ­
rzy ł  drzWi i djrzał się w  małym  o g ródku , ue- 
m aliow anyrti , iż tak  rzfekę, .kwiatami’'g e  r a k  
n i u m ,  które młoda dziew czyna polewała, 
D zibw ćźę 'to  było jaSno-włose i świć-że jak jćj 
kw ia ty :  błękitne jej oczy tak p o w ab n y  m iały 
w y raz  dobrofci, że zw róciły  uwagę Napoleona. 
»Jark się nazyw asz?« Zapytał. — »Emely« od­
p o w ie d z ia ła .— » Lecz imię twojój rodziny?* 
— »BrastóH.« — »Jak u w ażam , bardzo m u ­
sisz lubić  kwiaty ?‘< — „Niestety Panie ,  z nich 
jedyne- moje u t r z y m a n i e  !<> —  „ J a k t o ? w —  »Co=. 
dx'ied *riósż!e d o 'm ia s ta  bukiety g e r a n i u m ,  
a o trzym ane za nie kilka pen n y ,  żywi mnie 
i  odziewa. « — » A  tw ó j ojciec, matka twoja, 
ćóż oni porabiają?« — „Nie m am ich Panie*, 
odpow ie  dziewczynka z głębokiem żalem. — 
»Nikogo z k re w n y c h ? "  — „ Nikogo, obcą je­
stem wszystkim na tćj wyspie. Przed trzem a 
laty,  ojciec m ó j ,  d a w n y  podoficer w  angiel­
skim Wojsku, i matka m o ja ,  w ybra li  się ze 
Ińńą i  L ondynu , udając się, jak powiadali,  do 
k rew nych  żyjących w  Indy i,  szukać w  nich 
pomocy do zrobienia majątku. Byliśmy bie­
dni:  rodzice z wielkim trudem  zebrali pienią­
dze po trzebne na tak daleką w ę d ró w k ę .  Ale 
niestety! nie mieli oglądać jćj końca! Ojciec 
Urtiarł w  d rodze ,  a kiedy okręt przybił do tej 
w yspy ,  nieszczęśliwa matka m oja ,  była- tak 
Osłabiona,, źe p o n u e o n o  nas tutaj. Lrfugo, 
bardzo  długo cho row ała  i nie mieliśmy żadnego 
Sposobu. J C hcąc  trochę osłodzić nędzę naszę, 
umyśliłam przedaw ać  kwiaty. K upiec jeden 
z miasta, k tó ry , jak ty Pan ie ,  zapytał o na­
sze po łożen ie , u li tow ał się nad nami i dał nam  
tę chatkę; w  nićj matka moja przyszłamieco 
do zdrow ia , ' i żyliśmy tak d w a  lata, u t rz y m u ­
jąc się z o w o c ó w  tego ogródka. P tz e d  r o k i e m  
biedna moja matka umarła! Bóg dobry ulito­
w a ł  się i położył koniec jćj cierpieniom. 2a-
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lec iła im i o d w agę ,  i iak yv'dz'S^ P a n ie ,  posłu­
szną jestem , nie brak mi na nićj.'?

D z ie w c z y n *  sfeońdzyłh •zalewając się łzami, 
ęiągp k ró tk ie g j  t ego _ op o w  i a d an ia tw arz  

Napoleona w id o czn ie  m'aTowafa’ wzruśźe"nie'} 
•głęboko zd aw ał się być przejętym. S ło w a  bez  
z w ią z k u  wychodz.ijy, z. ust jego ,  p o te m  w y ra ;  
źniej p rze m ó w ił:  ,> Biedne dziecię! ęóześ ty
u czyniło  B ó g u , de. cię tak-.tnędznie los tu za­
rzucił?  D z iw n e  zbliżenie losu! r ó w n ie  jak ja, 
nie ma już oiczyzrjy, n ie  ma r o d z i n y O n a  
n t e j ń i  juz njatki, ale'jaV ja nie mara jpż d z ie ­
cięcia! « ! i :'v , ■

Dortaawiając tych s ł ó w ,  w ykrzyk  iem  w i ę ­
cej rozdzierający im  dłużćj w strzym yw an y ,  
w y r y w a ł  s ię  z piersi Napoleona; ukrył twarz  
w  dłonie i duże lży płyhęły  mu z oczu. Tak  
c z ło w ie k ,  ktdregb strata . dyróch na piękniej­
szych trorióvy Eurppy, znalazła spokojnym i zga­
dza jącjym sięiz w oją  losu, płakaf na W spomnie­
nie sWego łłąiećiętia. Lecz, prędko przybiera­
jąc zn;ovyu stałość?, p ow iedzia ł  do d z ie w c z y n ­
ki: '»iChcę mieć pamiątkę m oich odw iedzin ,  
ułóż mi najpiękniejszy bukiet." — Em ely  zer­
w ała  najpiękniejsze k w ia ty ,  a kiedy Napoleon  
dał jej w  zamian kilka sztuk złota , zaw oła ła :  
»Ach! w ielk i  B oże!  dla czegóż Pan dawniój  
nić przyszedłeś'; m amie mojćj nie brakłoby ria 
niczeija, ońaby nie um arła !« — uDobrze, d o­
brze! i moje dziecię., sęto piijkne. uciucia  ; 1 0 - 
bac-zymv śięi' ■— Patrząc w  ó w cza s  na złoto,  
dodała rumieniąc s ię :  „ N ig d y n ie  będę mo^ła  
oddać* w S m  d osyć  k w ia tó w  ża tak  w ie lk ie p ie -  
niądze." —  „Spokojną bądź o t o « ,  o d p o w ie ­
dział Napoleon ,,  i w yszed ł .  —  W r ó c iw s z y  
do to w a r z y sz ó w  przechadzki, op ow ied z ia ł  im  

: s w o j e  odkrycie , Szczęś liwym  się być zd a w a ł  
ze-znalezienia nieszczęścia do—osłod y  i poćijś- 

;cby; i cjdtądmłode d z ie w c zę  pow ięk szy ło  spe-  
cyalną nomenklaturę L o n g w o o d i i ,  nazyw ano  

••’ją :' „N im fą  wyspy^ Heleny.«
. Y^Joh'Oticzeme nastąpi.)

S p r o s t o w a n i e .
W  uupicrze wczorajszym pisma naszego stron.

, 17SW), siąp (lewy, wieijsz ;14, zapiiast: »«- epocie* 
m iało  bjjć : «iv 'cjio c e £

] O B W I E S Z C Z E N I E .  r-
Hrabina Teressa Filipina Ludwika Brudziń­

ska i Hj-abia W ik tor  Felix Bernard Szołdrski,  
kontraktem przedślubnym z dnia b. m. 
w sp ó ln b ść  majątku i dorobku wyłączyli,'  co 
się ninj'ejszem do pubticznej podaje w ia d o ­
m ości.  j _ , _

P o zn b ń , dnia 24. L istopada IS&l.
K  r ó  I e W-Sk i lN a  d z i q m aaoY k  i S ą  d . ' ~  

VV.Jid z i a ł  n  IL_  _

S P R Z E D A Z  K O N IE C Z N A .
G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i w  B  y  d-  

.; g o s z c z y . . .  ” ‘jI
Dobra ziemskie Z a ga  j e w f - c ż k  i Nr. 322. 

vk pówiecre In ow roc ław sk im  p o łożon e,  bta- 
"xowane przez Dyrekcyą Z iem stwa -na 9879  
tał. 28 sgr. 4 fen., mają* być ll< -’f ■ ' ■ «•••: •'

w  d n i u  19.  S t y c z n i a  1 8 4 2 .  r.  
zrana o godzinie 11 tej w  miejscu Zwykłych  

osiedzeń sąd ow ych  sprzedane:'i T a x a ,  w y -  
az hy-poteczny j -Warunki sprzedaży; przej-  

rz'ape być m&ją-wr Rfegisttaturzo. u s > n !l
Na tenże termin zapożyw ają się niniejszćm  

publicznie z pobytu n iew iadom i w ierzyc ie le  
realni, jako to: 1 ‘

1)  sukcessoroWie Generała Majora Hrabi  
Czapskiego, 1 '

2) Amtmann Karól Malisius,
3) • Urszula Dobrska, -................... ...........

tudzież w szyscy  pretendenci realn i,  oątatni 
pod urńkriieniem fcrekłufeffc „ ' - ‘ ‘V

;  ■ ■ . .  i  ) .  1 , ! ;  > 1 -! ' ■? "  ,  1 " i ' ,'1"

W ysokiem u O b y w a te ls tw u  „,i S zanow nćj  
Publiczności polecam me usługi;  w y j m o w a ­
nia z ę b ó w  i rjajmpiejszych korzeni-, zdejm o­
w ania wajnsztynp z z ę b ó w ,  w ypełn iania  zę ­
b ó w  metalem i sztabikami z kości.konia m or­
skiego, tudzież robienia i w praw iania  niepod-  
legających zepsuciu j , niep ó t r z e bu ją cy c h , na­
p ra w y  z ę b ó w  auaaiioyyjyęł} ji innych, niempśći 
robienia blaszek podniebienriyćh.

Dostać także u ; mnie m ożna m oich le k ó w  
na zęby; J \S ,\ .  Proszek dp chędożenia z ę b ó w  
i wzm acniania  dziąseł, za dozę 10 sgr. J\@  2. 
Tynkturę p rzec iw  rdzeniu i próchnieniu  zę­
b ó w ,  tudzież p rze c iw  nieprzyjemnćj w o n i  
z ust^ flaszka po 10 } 20  sgr. J \/s  3 . Tynkturę  
p rze c iw  krw istym  dziąsłom i ru ch liw ym  zę­
bom  "na w zm ocn ier lie ,  flaszka po 10 i 20  sgr. 
-41-' 4. Kropli p rzec iw  bólórń z ę b ó w ,  flasze-  
czka po 5 i 10 sgr.; także tw ardy  i p łynny kit 
do z ę b ó w .  D . M o e n n i c h ,

Król. ap rob ow an y  praktyczny dentysta,  
w  Poznaniu, ulica W o d n a  J \§  26.,  na 

  '_____ pierwszem , piętrze.

Znana z licznych zajazdów  oberża  
' t , H. &t eł  d e P a r 4 f i ‘,‘ , i 

fest od p ierw szego 'd n ia  Lipca <rpku past. na  
lat kilka do w yd z ierżaw ien ia .  Bliższej w ia d o ­
m ości udzieli w łaściciel L. H e f m a n n  w  Po­
znaniu, ulica W roniecka 49.

"" E . E i  e d l  e r
W n o w y m  sw y m  d o m u — dotąd W g o  Masło-  
wskięgp[ J^'.lQ, 7—poleca,,'Wysokiej Szlaphcie
i Szan ow n ej  Publiczności obhfy skład najv\”y- 
borniejszych i najgustowniej robionych  tovya- 
r ó w  złotych i srebrnych.
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W  pi  ą l e k ,  dnia 17- Grudnia t. r., otw ie­
ram móją

•W  W YSTAW Ę •% %
gustownych przedmiotów Bożego-Narodze­
nia, składających się z rozmaitych wyrobów  
cukrowych, W najlepsze i gustowniejsze przy­
rządzonych,

Do tutajszej i obcćj Publiczności posyłam 
mą najuniżeńszą prośbę, aby mię swemi sza- 
nownem i względami obdarzyć raczyła.

Przez umiarkowane ceny i wielki wybór 
wszystkich do mojego kunsztu należących ar­
tykułów, będę sobie zarabiał na dalsze w zglę­
dy Szanownćj Publiczności najuniżeniej 

J, N, P i e t r o w s k i .
Cukiernia i handel wina przy ulicy 

N ow ćj J \S  12.

O d  dni a  20.  G r u d n i a  są 
IlafLl. u mnie do nabycia : świeże
Hiszpańskie winogrona, najlepszego gatunku, 
funt po 12 sbrgr.; św ieże Elbłągskie minogi, 
sztuka po 5 i 6 gr. poi.f cytryny po 9 i 10 fen.; 
marynowany i wędzony łoSoś, najlepszego 
gatunku, funt po 4 z łt., ryczałtem po 17 sgr.; 
Pomorskie półgęski, sałseson, cykat, funt po 
45 sgr; figi, daktyle, marony, rozmaite gatun­
ki sćra, earc(«I* i Gdańskie bretłingi.

J ó z ^ f  E p h r a i m ,
W narożniku rynku i Wodnć) ulicy pod 

liczbą 1. w  domu P. Jahn.

Kurs giełdy Berlińskiej
Dnia 14. Grudnia 1841.

Sto- M a pj*. kuran t
P*

prC.
papie­
rami.

gotow t-
zna.

O bligi d ługu  państw a . .  . 
P r . ang. obligacje 1830. . , 
O bligi premiów handlu niorsk. 
O bligi K urm arehii . . . .
B erliń sk ie  obligacje m iejskie 
E tb lągsk ie  dito . . . . .
G dańskie dito w T . . . .  . 
Z ach o d n io -P r. listy  zastawne 
Listy  zast. W .X .  Poznańskiego 
W schodn io  - P r. listy  zast. . 
Pom orsk ie  dito . . . . . .
K ur- i Nowom arch. dito .• . 
Szląsk ic  dito . . . . . .

4
4

1 ’
3
4 
3'i

104V,
I02V
80V

102V
103V

47 ’ 
102Vio&v
102V

103'f , 
lO l i f

102W-
103'r

ioiV
ioiv
loHr
100V

A k c j e
K olei B erlińsko-Poczdam skiej 

dito  dito akcje a p rio ris  .
K olei M agdebursko-L ipsk iej 

dito dito akcje a prio ris .
K o le i B erliń sko-A nlia ltsk ić j 

dito dito akcje  a prioris .
K olei D usseldorf. - Elbcrfcld. 

dito dito ak c je  a prio ris .
K olei nadreńsk iej 

dito d ito  ak c je  o p rio ris  ,

5

3
4

4
5 
5 
5 
4

124

1 0 9 ^ioa
105V
102V
87ioiv
95V

101

102tg-
108!*-
102V
1 0 4 ^

86

94V

S to lo  ol m oreo . , ,
F rydrychsdory  . . . . . .
Inne  monety złote po & tal. 
D isconto . . . . . . . . E 1 3 Vr 13

W  niedzielę dnia 19. Griędnia 1841. r. 
będą mieli kazanie

W  ciągu tygodnia od dnia 10. aż do 
dnia 16. Grudnia 1841.

Nazwy kościołów
przed południem. po południu.

urodziło się \ , umarłe ślub
wzięło
par.chło­

pców.
dzie­

wcząt.
płci

męsk.
płci

żeńsk.

W  kościele katedralnym X. Pn. Wieruszewski __ , 2 3 1 3 —

W  koś. farn.S.M aryi Magd. - Dziek. Zejland — — 4 1 1 —
S. W ojciecha »- .  . * ~ - P r. Urbanowicz — 1 6 — 1 —

. Prób. Kamieński r ; 3 1 _

Gmina niemiecko-katolicka ’ -  Pawelke X. Pawelke — — • mmm —

Dominikanów . .  .  . -  Stamm —

W  klaszt. sióstr miłosierdzia -  Dyniewicz — — — — — —
W  ewanielickim S. Krzyża Superint. Fischer Pastor Friedrich 4 10 2 3 3

W  ewanielickim S. Piotra R. Kons. Dr; Siedler — — 4,- — — —
W  kościele garnizonowym

1 i ■>
Kazn. dyw. Niese

i - . C - :  I • , '
1 2 3 — —

Ogółem . |  9  1 23 10 9 3  !


